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Na froncie strat nieliczonych | Dyktatura proletariatu nie jest hezpośrednim celem walki 
Że szpalt międzynarodowej prasy powialo polskiej klasy pracującej. 


groza. — Eksplozja największego na świecie WARSZAWA. 16. 11. (tel. wi) Dziś od- | pośredni cel wałki dyktaturę proletarjatu. — 
zbiornika gazów, pogrzebała w gruzach setki było się posiedzenie plenarne Komisji Centr, | Glosy te niezgodne z istotnym stanem rzeczy 
robotników. Na chwilę zadumrał sa ten lub | Klas. Zw. Zawod. Po dyskusji uchwalono na- | mogą mieć źródło albo w nieznajomości po- 
ów wrażliwy czytelnik nad hekatombą nie- | „jępującą rezolucję: ` wziętej przez Komisję Centr. uchwały i du- 
winnych ofiar. a potem wrócił „do codziennych | Komisja Centraina Zw. Zawod. potwier- | cha polskiego ruchu zawodowego, albo też z 
wami Kapitalista nie będzie się zbytnio przej * dzającć w całości rezolucję swą z dnia 16. IX. | chęci zdyskredyłowania Związków zawod. i 
mowai sporadycznym wypaakiem. Kronika | p p. przestrzega ogól robotników przed gło- | osłabienia ich działalności. 

światowa. dostosowująca się ao upodobań | sami slarającemi się przedstawić, że w rego- Następnie Komisja załatwiła szereg spraw 
„dziesięciu Ly SŁQCH wybranych . unika staran- lucji tej Komisja Centr. wysunęła jako bez- | organizacyjnych. l 

nie drażniących spokój opisów: tragedji z naj- REZEJ 3 SOD a TE MBZ EOKA mana CE 2 (BE 

cięższego pola walki z warsztatów pracy. z - - : D — 
kopalni i fabryeznych hal. | musi się dopiero 


r . — > 
wydarzyć wypadek laki, jak w siedzibie ame- E bęvza SYY E"< » lk ï. 
rykańskich miljarderów, w Pittsburgu, ażeby = p san E ; ; , a 
wieść o nim dotarła co akcjonarjuszy. i poszła WARSZAWĄ, 16. 11. (tel, wl. ). We Wlo- 144 Sad ogłosił wyrok. mocą którego Kiwer- 
dalej w świat. cławku odbyła się sprawa właściciela aóbr | ski został skazany, na 1 i pól roku twierdzy 
Kiwerskiego, który, dnia 14. kwietnia b. r. za zabójstwo w uniesieniu. Powództwo cywil- 
| 


Ludzkość boleśnie oplakuje kilkanaście deo I i ] ) s 
miljonów ofiar pochłoniętych niedawno przez zastrzelił 17-letniego robotnika Jeziorskiego. ne zgłosiło apelację. 
molocha militaryzmu. — Cyfry te obciążają Oskarżał prok. „ Olszewski. Powództwo cyw. Fen sam sąd okręgowy legoż samego dnia 
rachunek ustroju społecznego — opartego zastępował współredaktor „Robotnika „tow. | skazał chłopca za usiłowanie kradzieży 50 zł. 
na własności prywatnej środków proaukcji i | Dabrowski. Bronił oskarżonego adw. Smia- | z kieszeni pewnego kupea'w Nieszawie na jar- 
wolnej ręce dła baronów przemysłu, rycerzy rowski. posel z Partiji Pracy. (9 marku na rok ciężkiego więzienia. 
handlu i obszarniczych lordów. O oliarach | emeeea zz WM AE: 
racy. spowodowanych naamiernym wyzy- m A 
in, piinia e A WR: Dziś przybywa marszałek Francji 
iów mówi się jak najmniej. Gdyby bowiem 
i te cyfry —h. pna A ao poprzednich do Warszawy. 
, WARSZAWA, 16. 11. (AW) W d. 7. 
b. m. przyjeżdża z Paryża «o Warszawy mar- 


Zakaz kandydowania księży w Wi- 
leńszczyźnie. 


WARSZAWA. 16. 11. (tel wi.) Arey- 
biskup wileński Jablrzykowskj zakazał wogóle 
kandycowania księżom w swojej djecczji. — 
Ograniczenia co do kanayaalów duchownych 
nastąpią również w archidjecezji warszawskiej 


| 
lo żadna kazuistyka nie zdolałaby wytiuma- | 
czyć klasie robotniczej potrzeby zgody z lo- : j ć | 
sem. Dotychczasowy stan rzeczy musiałby | szałek Franchet d lEsperey wóaz wojsk Enten- 
jak najrychlej ustąpić ustrojowi socjałisty- | ty na Balkanach w czasie wojny światowej, 
cznemu. następnie ołównodowoazący armją Iranc. w 
Klasa robotnicza w Polsce niedomagania | Maroku podczas walk z Abd [El Krimem. — 
kapitalistycznej gospodarki odczuwa na każ- | W piatek przedpoluaniem na podwórcu zam- 
dym, kroku. Któż nie wie, że nasz przemysł | kowem nastąpi uroczysty akt nadania marsz. 
korzystający obecnie z wyjątkowych konjunk- Piłsudskiemu najwyższego oaznaczenia woj- 
tur nic ma najmniejszego zrozumienia dla | Skowego Francji medalu „Meaaille militaire“ 
warunków pracy swoich najmitów. Robotnik Dekoracji dokona osobiście marsz. a Esperey | wyłącznie narkotyków, jak: kokaina, morfina. 
wydobywający złolo ula swoich pracodawców | w asyście olicerów misji irancuskiej. przy od- | kodeina i l. p. 
żyje jak murzyn. Nie zeba przypominać, | powiednio ułożonym BEL anoyjalę wojskowym | DWA TRZĘSIENIA ZIEMI ZANOTOW.INO W KRA- 
| 


KREDZIEZ NARKOTYKÓW W WARSZAWIE. 

WARSZAWA, 16. 11. (AW). W miej- 
skim składzie aptecznym przy ul. Wareckiej 
skradziono Środków lekarskich za 4.000 zł. 
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jak żyją i nueszkają robotnicy w Lodzi. w Sa i KOWIE 
Zae i abr > Slask jory- | KRWAWA DEMONSTRACJ! W INNOW ROCLA \VIU á AF 2 aść, 4 ; 
Zagłębiu Dąbrowskiem, na Śląsku, w Bory ? d KRAKÓW. 16. listopada. (A. W.) Obserwatorjum 
sławiu, we Lwowie. PRZED SĄDE M. i Saik 

| ieśl; Bec tikid leżgkia. Klasa r ; astronomiczne komunikuje, jż w dn. 14. b. m. zano- 
ika J‘ ; d ug E tą Ha Uk) Tan - a ka" le listopada. (tel. wł.) W Innowro- | towano dwa trzęsienia ziemi, oba w odległości 3.700 
LS M e re Pe poprawy: bytu i M. | cławiu toczy się proces O krwawą demonstrację ro- | kum. od Krakowa. Pierwszy wstrząs słabszy zanoto- 
ów, spotyka się z cyniczną odmową. Często | potników. M. in. oskarżonych broni tow. dr. Lie- | wano o 1.39 po północy drugi silniejszy, stanowiący 
odpowiaaa się jej prowokacja. Oblicza się jej | berman. Proces trwa y m E aE 624 BA 
X a À A Ą fazę główną trzęsienia © 0.24 rano. 
szczegółowo. o ile zmniejszył SIĘ procent a O a a u —siygj dE 
ludzi skazanych na Śmierć głodową, t. j. Dez- ; 
robolnych. A tymczasem stokilkadziesiąt ty- | serwowanit współczesnych przejawów na po- 
sięcy ludzi w aalszym ciągu domaga się bez- | lu walki pracy. | 
skulecznie pracy, a poziom bytu obniża się Nie powinne one jednak napełniać robot- 
coraz bardziej. O 60 proc. wzrosła drożyzna | ników depresją. Przemawiając do wyobraźni 
w okresie sanacyjnym, a zarobki (naogół) | muszą skłaniać do rozbudowywania PPS. i 
podniosły się o 10 proc. klasowych organizacji zawodowych. 


Ww ZAKOPANEM ZIMA W PEŁNI. 

ZAKOPANE. 16. listopada. (A. W.) Od trzech dni 
panuje tu Śliczna pogoda zimowa. Temperatura wa- 
ha się óu 1.5 do 10 stopni poniżej zera. Warstwa śnie- 
gu sięga w mieście grubości 20 cm. w górach 50 
cm. Na ulicąch Zakopanego mnóstwo narciarzy, któ 
rzy używają w pełni sportu na okolicznych tere- 
nach narciarskich. 


Nie wesołe refleksje budzą się przy ob- | 


„DZIENNIE LUDOWA" 


Jubileusz Politechniki bwowskiej. 


Pięćdziesiąt lat upływa od chwili uroczy- 
czystego poświęcenia i oddania do użytku Po- 
litechniki Lwowskiej, Ginachu Głównego przy! 
ul. Leona Sapiehy. oraz Gmachu Wydziału 
Chemicznego przy ul. Jura. 

Z elementarnych początkowo szkól tech- 
nicznych, mających przedewszysikiem na cte- 
lu praktyczna naukę zawodu. rozwijały się 
powoli szkoly techniczne średnie i wyższe. 
Z tych ostatnich. pierwszą w Europie była 
paryska Szkola Politechniczna; za nią po- 
wslała w r. 1806 podobna w Pradze Czeskiej, 
potem wiedeńska itd. 

Na ziemiach podzielonej Polski, powsta] 
w tym kierunku jako pierwszy o akademickim 
poziomie „Instytut Politechniczny" w War- 
szawie w roku 1825, znakomicie na ówcze- 
sne czasy w czterech Wydziałach zorgani- 
zowany. Niestety, po pięciu latach istnienia 
zamknięto Instytut ten na zawsze w następ- 
stwie wypadków powstania 1830-31. Utwo- 
wzony przez Senal rządzący Rzpitej Krakow- 
skiej, uchwałą z 3 października 1834, In- 
stytul techniczny krakowski. nie osiągnął ni- 
ody poziomu szkoły akademickiej i oslatecz- 
nie zamieniony: został na istniejącą do dziś 
szkołę przemysłową, o typie średnich szkół 
zawodowych. Utrzymała się natomiast do dziś 
jedyna tylko dawna Lwowska Akademja Te- 
chniczna, utworzona w dniu 4 listopada 1541 
z istniejącej we Lwowie od r. 1817 szkoły re- 
almej, przemianowana następnie w r. 1877 
na „Szkołę Polilechniczną”. a w r. 1921 na 
Politechnikę Lwowską. 


Ta dawna Akademja techniczna we Lwo- 
wie posiadała pierwotnie dwuletni Oddział te- 
(chniczny, jednoroczny Oadział handlowy. o- 
raz szkołę realną, przygolowującą młodzież 
do słucjów technicznych. Akademja ta. od 
r. 1844-45 doznanych wypaaków rewolucyj- 
nych w r. 1848 ponnieszczoną była w domu 
Darowskiego. przy rogu ulicy Ormiańskiej 
i 'Peawalnej (Rutowskiego), naprzeciw ów- 
czesnego Uniwersytetu (dzisiejszego „Domu 
Narodowego“), Dnia 2 listopada 1848. austr, 
gen. hr. Hammerstein zbombardował Lwów, 
„wskutek powstania studentów. mieszczan re- 
wolucyjnych i proletarjatu*; w następstwie 
spłoną! gmach Akademji technicznej, przy- 
czem zniszczały ceme zbiory naukowe. gro- 
imadzone z Lrudem od r. 1817, Po pożarze 
uzyskano w r. 1849 kilka sal w ratuszu na 
IH piętrze, gdzie do odbudowania na dawnem 
miejscu spalonego gmachu własnego, znala- 
zła Akademja przytułek do r. 1850. 
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W przestrzeniach miedayplanelarnjeh 


(Ciąg dalszy). 


W dalekich przestworzach między! gwiaz- 
dami, w ogromnem oddaleniu od wszelkich 
wpływów ziemi i słońca i jakichkolwiek in- 
nych cial niebieskich. może się znajdować, 
według obliczeń prof. Eddingiona, około 
dziesięciu atomów materji w każdym sze- 
ściennym calu. Jakkolwiek ilość ta jest nie- 
zmiernie mała w porównaniu z niezliczonemi, 
miljardami alomów, znajaujących się w sze- 
ściennym calu zwykłego powietrza, to jed- 
nak ogólna ilość unoszących się w prze- 
strzeni atomów jest olbrzymia. Gdyby moż- 
na zebrać te wszystkie luźne atomy, krą- 
żące w przestworzu, dałyby one mase cięż- 
szą, anjżeli ziemia, słońce i wszystkie inne 
gwiazdy wazem wzięle. 

Skąd biorą się te atomy! w przestwo- 
rzw -- wiedza luazka tego jeszcze nie zgłę- 
bila, ale można przypuszczać, że pochodzą 
one z planet takich, jak ziemia nasza. o ile 
takie planety istnieją w systemach słonecz- 
nych o mitjardach innych słońc, które są 
rozrzucone w bezgranicznych przestworzach. 
Słońce — ogrzewające naszą ziemię — jest 
gwiazda mniej tub więcej typową i wiemy. 
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Wkrótce jednak, wobec rozwoju nowo 
zorganizowanej w r. 1852 z pięviolemimi Wy 
działami Inżynierji i Budowy Maszyn, i trzy- 
lenim Technologji chemiczntej i coraz bar- 
dziej uzupełnianej Akademji, gmach ten sta- 
wal się coraz ciaśniejszy. To też w nastep- 
stwie starań Akademiji, już w roku 1867 uzv» 
skano przyzwolenie na budowę nowego gma- 
chu przy placu Caswuan. Jednak aopiero w 
r. 187: przeznaczono na budowę tę 1.300.000 
zl. w. a„ plany budowy tego gmachu opraco- 
wał prol. Stx. W tym samym roku zmienił 
jednak tę decyzję ówczesny namiestnik Age- 
nor hr. Gołuchowski, wybrał pod buuowię 
nowy grunt należący do hr. Fredrowej przy 
ul. Leona Sapiehy, i polecił prof. Zachar je- 
wiezowi opracowanie nowego projektu. Bu- 
dowe rozpoczęlo w roku 18741, ukończono 
w jesieni 1877 pod kierownictwem prof. Za- 
charjewicza i pod nadzorem ze strony Rządu 
starszego inżyniera Karola Slapy. 

Ilość studentów skromna, lecz dokładnie 
nieznana w pierszwych 5 latach (katalogi 
spalone w * (1848) w r. naukowym 1830-1 
wynosiła 77: 1860-1 wynosiła 134; 1870-1 
wvnosila 201; a w r. rozpoczętym w nowyni 
gmachu (177-8; było zapisanych 199. 

(imachv nowe budowano pod zalożeniem. 
że frekwencja Poliiechniki Lwowskiej nie 
przekroczy nigdy cyfry 300: studentów. Miino 
tvch definitywnych poglądów na frekwencję 
powzeby Kraju w zakresie technicznie wy- 
ksztalconych pracowników. dzięki goSpouar- 
czemu rozwojowi kraju w latach następnych i 
bardzo znacznemu aopływowi młodzieży pol- 
skiej z innych zaborów a przedewszystkiem 
zaboru rosyjskiego (prawo przyjmowania slu- 
denlóv z innych zaborów otrzyamała Akadae- 
mja techniczna w kwietniu 1848 w.) cyfry 
studentów z początku wolno, łecz potem na- 
wet gwaltownie wzrastało. 

W roku 1926-7 było zapisanych 2.109. 

Frekwencja lat ostatnich osiągnęłaby nie- 
zawodnie wyższe cytry, gayby nie gwał- 
towny brak miejsca w gmachach zbudowk- 
mych na 500 studentów: który zmusił Władze 
akademickie Polilechniki do przyjmowania 
tylko z góry oznaczonej cyfry, ograniczonej 
fizyczną niemożliwością ` pomieszczenia wię- 
kszej ilości. À 

Od roku 1911 przyjmuje Politechnika 
Lwowska także i kobiety w poczet studentów 
Ilość ich jednak nie była nigdy duża; w roku 
1926 doszła do cyfry 92 studentek. 

Razem z wzrostem cyfry studentów. z 


że wydaje nieustannie atomy. Można przy- 
puszczać, że atomy uciekają w atmostery, 
ataczającej ziemię i puszcza ją się w prze- 
strzeń, jak fantastyczny pocisk Juljusza Ver- 
nego. Nie ulega też wątpliwości, że w ten 
sposób i inne gwiazdy i planety tracą wiele 
alomów. 


CZĄSTECZKI, UNOSZĄCE SIĘ W PRZE- 
STWORZACH. 

Oderwane oa ziemi, lub innego ciala, 
atoniyi stają się atomann przestworza i bła- 
dzą z nieopisaną szybkością w przestrzeni. 
Od czasu ao czasu ałomv w przestrzeni zde- 
rzają się z sobą. Jakkolwiek nieskończenie 
małe i rządko rozsiane w przestworzu, nic 
mogą ustrzec się przed wchoczeniem jeden 
drugiemu w drogę. 

Znacznie mniejsze od atomów, elektrony 
są niewidzialne; są one bowiem tak małe. że 
najmniejszą iskra elekryczna zawiera miljar- 
dy, elektronów., ! 


DLACZEGO GORĄCO W PRZESTWORZU 
NIE PALI? 

Ogromowi przestrzeni i stosunkowo nie- 
wielkiej ilości atomów w przestworzu należy 
przypisać, że niezmierne gorąco przesiwo- 
rza nie pali. W zwykłem powietrzu z łatwo- 
ścią poczujemy: prąd gorącego gazu, a na- 
wel taki gaz spali wszystko na swej drodze, 
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rozwojem wiedzy i powstawaniem nowych ga- 
tezi nauk technicznych, wzrastała ilość ka- 
ledr protesorskich i połnocniczych sił nau- 
kowych. =. 

Podczas gdv w początkach w r. 1847-8 
grono profesorskie składało się z 7 profe- 
sorów, C docentów. 5 nauczycieli języków 
i rysunków i » usysientów razem; z 21 osób, 
to w roku1920-7 było 76 systemizowanych 
katecr 76 doc. 209 adjunktów i asvstentó v, 

W roku 1901 uzyskała Politechnika pra- 
wo udzielania stopni aoktorskich na zasadach 
przedkiaudany(ch prac naukowych i ścisłego 
egzaminu doktorskiego. System ten został, na- 
stępnie w Polsce przyjęty dla wszystkich szkól 
akademickich. Od roku 1901 uzyskało dy- 
plomy doklorskie, 88 inżynierów nauk tech- 
nicznych. Znaczna ilość tych doktorów pia- 
stuje dziś Katedry profesorskie w obu na- 
szych Politechnikach i w innych Uczelniach 
akademickich. Ponaato nadała Politechnika 
12 osobom wyjątkowo zasłużongm stopnie 
dokiorów nauk technicznych honoris causa, 
między innjmi Panu Prezydentowi Rzpltej 
prof. Mościckiemu, Pani Curie-Sklodowskiej. 
Marszałkowi Francji i Polski IFochowi i in. 

Poza dzialalnością aydałktyczną i nau- 
kową, której poświęcićby należało osobny ar- 
tykul, brała Politechnika zawsze wydatny u- 
dzial w Życiu spolecznem naszej dzienicy. — 
Wszelkie prądy wolnościowe i działania pa- 
trjotyczne znajdywały w Politechnice liwow- 
skiej siine oddźwięki już od chwili jej powsta- 
nia. Za udzial studentów w rewolucji 1848 
przeciw Auslrji zbombardowano Lwów i A- 
kademję techniczną, w gmachu której znaj- 
dowała się główna strażnica akademickiego 
legjonu gwardji narodowej, 120 studentów 
w iym roku zapisanych. zaledwie 6 ukoń- 
czyło akademję i to aopiero w r. 1854, gdyż 
znaczna ich część poza udziałem w rewolucji 
lwowskiej. przekradła się do Węgier i tam 
wzięła udzial w powstaniu węgierskie. ob- 
ficie lejąc krew polską za wolność innego 
narodu. 

Rok 15863-4 powołał całą niemał mło- 
dzież w szeregi powsliańcze: między wiełu 
innymi pierwszy prezes Dramiej Pomocy stu- 
dentów Stanisław Podlewski zginął na polu 
nierównej walki. 

Wielka wojna, legjony walka o Lwów, 
udział we wszystkich walkach oarodzonych 
wojsk polskich to wszystko etapy. w których 
młodzież Politechniki bierze najczynnjejszy 
udzial; z pośród niej wychodzą wybitni do- 
wódcy: i organizatorowie. do dziś czynni na 
wysokich stanowiskach. 


gdyby mial Gziesięć razy niższą temperatu- 
wę. niż temperatura przestworza między pla- 
netami. Palenia dokonywuje nie temperatura 
sama, lecz atomy. gorące cząsteczki materji. 

Zdaje się. że niema człowieka na ziemi. 
kióryby, czy to w dzieciństwie, czy w póź- 
niejszym wieku. nie oparzył się czemkol- 
wiek, ale niewielu ludzi wie, to się właświ- 
wie dzieje w chwiłi oparzenia. 

Gorąco, zawarte w jakimkolwiek przed- 
miocie, jak np. w żelazku do prasowania. w- 
nika. o czem dobrze wiemy, z argań atomów. 
Miljardy poszczególnych atomów żelaza w 
zelazku do prasowania drgają nieustannie. (Gdy 
to drganie poszczególnych atomów jest szyb- 
kie, przedmiot! nazywamy gorącym. W miarę 
zwalniania drgań. czyli wibracji, przeamiot 
chłodnieje. lm szybsze drgania. lem więcej 
wytwarza się gorąca w danym przeamiowcie, 

Wyobrażamy sobie. że dotykamy palcem 
gorącego żelazka. Nażdy prawie człowiek wie 
z bolesnego doświaaczenia, że palec zostanie 
oparzony. Cóż się stało * Drgania atomów że- 
laza w gorąceim Żełazku są nadzwyczaj szyb- 
kie i to wlaśnie rozgrzewa żelazko. Atomv 
materji w palcu są znacznie mniej czynne 
i wibrują do pewnego stopnia, póki palec 
nie zmarznie aż do absolutnego zera tem- 
peratury. to znaczy do 500 stopni poniżej 
zwykłego zera. 

(Dok. nast. ). 
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Wobec niezwykłego powodzenia filmu 


DME NIE 


wyświetlać go będziemy jeszcze kilka dni. Szereg osób oglądał ten film po kilka razy, 
spodziewamy się więc, że wszyscy zechcą zobaczyć go przynajmniej raz. Zniżki ważne. 


„DZIENNIK LUDOWY" 


BO 


Aresztowanie oficera defraudanta. 


W lipcu bież. roku doniosły pisma o 
aterze porucznika Tadeusza Góreckiego. ofi- 
cera kasowego 10 pułku strzełców konnyjch, 
który: zdefraudował z kasy! wojskowej w Łań- 
cucie 17.000 zł., z zamiarem ucieczki do 
wojsk kolonialnych. W kilka dni potem; de- 
fraudant Górecki wysłał do jednego z pism 
warszawskich | i 

CYNICZNE SPROSTOWANIE 
w któren pisal: 

„Dnia 21 bm. podano ao publicznej wia- 
domości, że zdefraudowałem kwolę 80.000 
zł W rzeczywistości kwestja przedstawia się 
zupełnie inaczej. Chcę być całkowicie ścis- 
tym i dać wyraz prawdzie. 

Przywiaszczyłem sobie tylko nie cale 17 
tys. zł., tj. tyle, ile dnia 5 lipca br. pobrałem 
z kasy, skarbowej w Łańcucie. W jaki sposób 
księgi kasowe wykazały brak 80.000, jest dła, 
mnie z punktu widzenia fachowego zagadką. 
Przypuszczam natomiast, że pewne jednostki 
w pułku, gdzie miałem ostatnio zaszczyt słu- 
Żyć. skorzystały, że tak powiem z okazji no 
i przy. tym ogniu upiekły dla siebie znakomitą, 
porcję, pieczeni. 

„W paru słowąch 
OKRESLĘ PODŁOŚĆ MEGO UCZYNKU. 


Dnia 8 lipca br. miałem jechać do więzienia. 
karnego w Stanisławowie, ażeby! odsiedzieć 13 
dni więzienia, inaczej honorowo itwierazą ua- 
zwanego. Karę tę otrzymałem za to, że ren- 
gując na zniewagę czynną jmunduru oficer- 
skiego. zrobiłem użytek z broni siecznej. Po- 
nieważ w psychice mojej, jako oficera. do- 
lychczas sądownie niekaranego, nie mogło się 
pomieścić pojęcie, że oficer nioże siedzieć w 
więzieniu, a następnie z świadomością. że 
w związku z tą karą. zmniejszą się o połowę 


moje pobory, co do mnje człowieka z roazi- 
ną, było pogrążeniem się w jeszcze większą, 
biedę. zwróciłem się o zamienienie mi tej 
kary na 6 tygodni aresztu domowego. Po- 
danie to wniosłem drogą slużbową dnia 8 
maja br., a dnia 8 lipca mialem oznaczony 
termin rozpoczęcia przezemnie kary. Do dn, 
5 lipca nie miałem żadnej odpowiedzi, zgnę- 
biony' więc Świadolnością, że karę niuszę roz- 
począć, wpadłem w stan bardzo silnej depresji 
duchowej. postanowiłem wziąć rozbrat z do- 
tychczasowem życiem i drogą nielegalną prze 
prowadzić swe postanowienie. 

Straty, wedlug mych wyliczeń. skarb |ań- 
stwa nie poniósł żadnej, gcyż jeżeli wziąć rod 
uwagę. że pobory, moje. jako oficera, według 
parytetu złota. winne wynosić 100 procent 
więcej za. moje 13 łat służbiy, z tego 8 oficer- 
skiej, wymieniona na początku przezemnie 
kwola, byłaby może tylko wyrównaniem in- 
nych poprzednich należytości. 

Byl czas, że 


ZA MIESIĘCZNĄ GAŻĘ MOŻNA BYLO 
KUPIĆ PARĘ BUTÓW. 

Zdaję sobie cobrze sprawę z lego. że 
z kodeksem karnym jestem obecnie w' kolizji, 
lecz mam nadzieję, że len mnie nie dosię- 
gnie, gdyż obecnie jesten w drodze do Frau- 
cji, gdzie wstępuję do wojsk kolonjalnych*. 

Obecnie, jak się dowiadujemy, defrauwaany 
(Górecki 


ZOSTAL ARESZTOWANY PRZED KIL- 
KU DNIAMI W KRAKOWIE, 


przez chorążego o dywizjonu żandarmerjij 
Cielka. Aresziowany został odstawiony: do sy- 
du wc jskowego na Montelupich. gdzie wszczę- 
io przeciw niemu postępowanie. 


Wiec Pracowników Farmaceutów we Lwowie. 


Dnia 14. b. m. odbył się z inicjatywy 
Związku Zawodowego Farmaceutów Pracow- 
ników, Wiec wszystkich prącowników farm. 
ze Lwowa i Wschodniej Matopolski. 

— Więcowi przewodniczył! mag. farm. Cel- 
lermajer l., sekretafrzował i referat główny: 
wygłosił mag. Sandner. 

Wiee poświęcony, był sprawie unormowa- 
nia czasu pracy w aptekach. który obecnie 
przekracza 8 godz. dziennie, a 16 godz. ty- 
dzień pracy i akcji o wyrównanie płac. 

Akcję powyższą uchwaliło Zgromadzenie 
Walne wdrożyć 11. czerwca 1927 r. Zarząd 
Oddziału Zw. Zaw. Farm. Pr. chcąc dać wy- 
raz dobrej woli, wszczął akcję po sezonie wa- 
kacyjnym, tj. dnia 16. IX. b. r. Pertraktącje 
toczyły się w tempie powolnym. odbylo dwie 
komterencje z reprezentantami Zarządu lzby 
Aptekarskiej. a to w dniach 23. X. b. r. i 
11. XI. b. r., w rezultacie których właściciele 
aptek oświadczyli, iż uznają potrzebę wyró- 
wnania obowiązujących płac, odrzucają je- 
dnak oba postulaty, pracowników, tłumacząć 
się, iż udzielą podwyżki, gdy się stosunki w 
zawodzie zmienią. Takie postawienie sprawy 
stało się przedmiotem ogólnego oburzenia, 
któremu pracownicy na wiecu dali jedanozna- 
CZy. wyraz. 

Po szerokiej, poważnej, miejscami na- 
miętnej dyskusji, w której zabierali głos ko- 
ledzy; mag. farm.: Bogucki, Bunzel, Geduldig. 
Buchband. Cellermajer i inni, zebrani u- 
chwalili : 

Zgromadzeni prącownicy farm. w aniu 
14. b. m. uchwałają: 


_1) Nie odstąpić od żądanych postulatów 
(ec r 
a, wprowadzenia podwójnej zmiany w; 
miejsce obowiązującego obecnie krzywdzące- 
go współpracowników systemu pracy, który 
koliduje z ustawowym. 8 godz. dniem, a 46 
godz. tygodniem pracy, 

b, nie odstąpić oa żądania wyrównania 

obecnych plac o 30 proc.. biorąc pod uwagę 
dane 'aństw. Biura Statystycznego o aroży- 
zme artykulów pierwszej potrzeby, które wy- 
kazało wzrost tychże o 58 proc. od uslabilizo- 
wania plac farmaceutów. 
„ 2) Zgromadzenie stwierdza, iż Zarząd 
Zw. Zaw. Farm. Pr. Lwów, dał dowody da- 
leko idącej dobrej woli i lojalności, w zamian 
zu co pracowuiey otrzymali odpowieaź, którą 
uważać należy za prowokacyjną. 

3) Zgromadzeni uchwalają  niezłomnie 
wać przy wymienionych postulatach i po- 
przeć je wszelkimi do dyspozycji im stoją- 
cymi Środkami. 

Zgromadzeni uchwalają polecić pra- 
cownikom w czasie prowadzenia tei akcji nie 
przyjmować stanowisk odpowiedzialnych za- 
rządców. 

5) Zgromadzeni uchwalają powyższe re- 
zolucje zakomunikować Zarz. Izby Aplekar- 
skiej z żądaniem zwolania współnej konferen- 
cji i ostatecznego załatwienia postulatów do 
dnia 30. listopada b. x., po którym to terminie 
pracownicy zrzucają ze siebie wszełką odpo- 
wiedzialność, Pracownicy zdają sobie sprawe, 
iż w grę wchodzi dobro i zdrowie publiczne, 
wyznaczyli więc dosyć czasu do załatwienia 
powyższej sprawy. 
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Argumenty przeciwników wprowadzenia 
Ł6 godzinnego tygodnia pracy w zawodzie far- 
maceultycznym nie wytrzymują krytyki. — 
Świadczy przeciwko nim praktyka stosowana 
„w aptekach Kas chorych ku ogólnemu zado- 
woleniu. | 
0 O (| |_| UBWÓE MJ 


Ostrożnie z stwierdzaniem cudów. 


Tak mówi kardynał niemiecki. 


Wszystkie dewotki świata a i księża pomuniej- 
szej hierarchji zainteresowali się „cudem“ z Kon- 
nersreuth, a mianowicie dziewczyną wiejską Teresą 
Neumann, z Konnersreuth, u której co tydzień uka- 
zują się na ciele k*wawe plamy. 

Ci, co upatrują w tem cud, powiadają, że plamy 
te występują właśnie w uniejscach, odpowiadają- 
cych częściom ciała Chrystusa, które były przybi- 
te do krzyża. Lekarze niemieccy „cua“ ten tłumaczą 
histerją na podkłaazie religijnym. 

Przed kiłku aniamj kardynał Faulhaber podczas 
kazania omawiał zjawisko w Konnersreutii, zaleca- 
jąc oslrożność w stwierdzaniu cuaów, gdyź kościół! 
nie śpiesz się z wyrokowaniem w podobnych spra- 
wach. Dalej wspomniał kardynał, o tem, że biskup 
regensburski żąda: oadania Teresy Neumann do zba- 
dania ao zakładu leczniczego, lecz rodzice jej nie 
zgodzili się na to, a według praw niemieckich, nie 
można rodzicom oabierać dziecka wbrew ich wol. Na 
usprawiedliwienie roaziców należy zaznaczyć, że gdy 
zwracały się do nich przedsjębiorstwa filmowe, 0- 
fiarując im ogromne sumy za dokonanie zdjęć z 
Teresy, rodzice .jej propozycje te także odrzucili. 

Kardunał Faulnaber zakończył napomnieniem za- 
Lrzestanią piełfgrzymek do Konnersreuth. 


(GEAR 7": E a AR] 
45-lecie „Chaty wuja Toma“ 


75 lat minęło od czasu ukazania się jea 
nej z tych książek, które mają Światowo-li- 
storyczne znączenie i dlatego są nieprzemi- 
jajace. Dziejopisarze opowiadają, że „Chata, 
wuja Toma” utwór nieznanej wówczas autor- 
ki Harriet Beecher Stowe, który pojawił się 
w r. 1852 w znacznej mierze przyczynił się 
do wybuchu amerykańskiej wojny aomowej, 
która doprowaaziła do zniesienia niewolnic- 
twa. Książka ta. kłasyczny opis stosunków 
w południowych stanach Ameryki. za cza- 
sów uiewolnictwa inurzynów, zapewne nie- 
jedno kreśli w barwach przejaskcawionych, 
ponieważ autorka chciała wstrząsnąć sercami 
ludzi i rozpalić w nich współczucie i litość 
dla nieszczęśliwych — ale niesprawiedliwo- 
ścią byloby uważać dzieło lo za historję obli- 
czoną na senzacjąę. Byłoby to zapoznaniem 
wartości utworu, który natychmiast po opu- 
szczeniu prasy, rozprzedany został w 100.000 
egzemplarzy, który od tego czasu przthuna- 
czono na wszystkie języki kulturalne, Po- 
wieść ta przerobiona na dramat, grywaną by- 
ła na scenach, i dzisiaj jeszcze jest czytywaną 
gorliwie. 
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Tournée orkiestry wojskowej na 
rzecz powodzian, 


WBRSZAWA. 16. listopada. (A. W.) Jak aonoszą 
w związku z wielką akcją ratowniczą na rzecz powo- 
dzian w Małopolsce wschoaniej, orkiestra 20 pp. 
uzupełniona solistami z innych orkiestr wojskowych 
okręgu krakowskiego, wyjeżdża na szereg koncer- 
tów symionicznyd: urządzanych na rzecz powodzian 
na całym ierenie Rzplil. Koncerty odbywać się będą 
także w małych miejscowościach, gdzie podobne or- 
kiestry nigdy me aQcierały. Kierownictwo tournee 
objęti major Schreyer, kapelmistrz 20 pp. i kpt. Si- 
dorowicz referent muzyczny M. S. Wojsk. 


SAMOBÓJSTWO AKADEMIK |. 


WARSZAWA. 16. listopada. (A. W.) W Domu 
Akademickim odebrai sobie życie wystrzałem z re- 
wolweru 21- letni student 3-g0 kursu Szkoły Głó- 
wnej Gosp. Wiejskiego Czesław Chojnacki. Powodem 
tego rozpaczliwego kroku był niepomyślny slan ma- 
terjalny pozostający w związku z wymówiemiem 
pracy ojcu denata, b. kierownikowi tarlaku w oko- 
licy Błonią. 
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„DZIENNIE LUDOWE" 


Przygotowania do rokowań polsko - niemieckich. 


Min. Stresemann na obecną fazę rokowań zapatruje się optymistycznie. — Wy- 
jazd p. Jackowskiego do Berlina. 


WARSZAWA. 16. listopada. (tel. wł.) Do Berlina 
wujechał dziś ayrektor departamentu polilyczno - 
ekon. N. S. Z. p. Jachowski. Tamże wyjechał ró- 
«nież poseł niem. w Polsce Rauscher. 

Wyjazd ten ma na celu przygotowanie konie- 
rencji wstępnych © w rokowaniach polsko- nieni. 

BERŁIN. 16 listopada. (A. W.) W związku z wia- 
domością © (przyjeździe do Berlina pełnomocnika 
rządu polskiego do rokowań z min. Stressemannem 
dyr. aepart. Jackowskiego, oświadcza warszawski ko- 
respondent „Berl. Tagebl.' że rząd polski gotów 
jest do ustępstw w kwestji przywozu nierogaciziy, O 
ile rząd niemiecki w zamian za to przyzna większy 
kontyngent węgla. 

WIEDEŃ. 16. listopada. (A. W.) „N. Fr. Presse" 
podkresia, że Stresemann poświęcił w swej mowie 
specjalny ustęp zbliżającym się rokowaniom polsko- 


| niem, Pismo sądzi, że niem. minister spraw zagr. z u- 


mysłu mówił o tem na gruncie austrjackim, licząc 
się z tem, że w Wiedniu istnieją oddawna liczne koła 
utrzymujące przyjazne stosunki z Polską. „N. Fr. 
Presse“ daje wyraz przekonaniu, że niemiecko- pol- 
ską ugoda Kospodarcza będzie poważnym krokiem 
naprzód na drodze gospodarczej pacyfikacji Europy. 

BERLIN. 16. listopada. (A. W.) Znany ekonomista 
i publicysta niemiecki prof. Juljusz Woli udzielił 
przedstawicielowi Ajencji Wschodniej wywiadu na te- 
mat porozumienia gospodarczego polsko- niem. P. 
Wolf zapatruje się na obecną fazę rokowań polsko- 
niem. optymistycznie. Fakt, że min. Stresemann pro- 


| wadzić bęazie osobiście rozmowy z pełnomocnikiem 
į Polskim uważać należy za dobry omen dla wyniku 


| 


rokowań. 


Służąca podcieia gardio 4-ro dzieciom 
swego chiebodawcy. 


PARYŻ. 16. 11. (AW). Gt-letnia służąca 
właściciela ziemskiego w okolicy, Morlaix. 
w «czasie nieobecności domowników pode- 
rznęła gardło 4 dzieciom swego chłeboa 


Oz W Ste aui RE) 


EOE 


ca MAL 4 


awey. 


w wieku lat od 6 ao 12. Dwoje inłoaszych 
dzieci zmarło, a starsze walczy ze Śmiercią w 
szpitalu. Morderczyni odtmawia podania mo- 
tywów zbrodni. 


Zmiana na stanowisku kuratora szkolneg 
we Lwowie. à 


WARSZAWA, 16. 11. (tel. wł. ). Stanowi- 
sko podsekrelarza stanu w Ministerstwie Ośw. 
z powodu ustąpienia p. Łopuszańskiego. ma 
być wkrótce obsadzone. Kanaydatem na to 
stanowisko jest dr. Czerwiński, dotychczasowy 


} 


' nych we Lwowie, Brześciu i w Wilnie. 


wizytator w departamencie I-szym w Mini- 
sterstwie (Oświaty. 

Pozatem maju nastąpić przesunięcia na 
stanowiskach kuratorów w okręgach szkol- 


Projekt utworzenia Wielkiego Boryławia. 


WARSZAWA, 16. 11. (tel. wł.). Na po- 
rządku aziennym obra MSWewn. znajduje 


się projekt połączenia szeregu gmin w zagłe- ` 


M a 


RADNA 15 OA WA 
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biu Borysławskiem w jedną całość t. 
Wielki Borysław. 


ZW. 


Napad na posła Grynbauma. 


WARSZAWA. 16. listopada. (tel. wł.) W nocy z 
15 na 16, O godz. 2-giej pobity został poseł Isak 
Grynbann (Kolo Żyd.) który wracał o tej porze z po- 
siedzenia. Do Gryntauma, czekającego na otwarcie 
bramu, podszedł jakiś nieznajomy mężczyzna, i za- 
mytał z kim ma honor. Gdy pos. Grynbaum odpowie- 
dział kim jest, otrzymał kijem w głowę. W tym mo- 
mencie wyskoczyli z zaułka nieznani osobnicy, i 
zaczęli go okładać kijami. Na krzyki napadniętego 
zebrało się kilku przechodniów, na których widok 
uapastnicy zbiegli, Gdy pos. Grynbaum zapytał przy- 
byłego posterunkowego, dlaczego natychmiast nie 
przybuł na miejsce, posterunkowy odpowieaział: Wa 
yan tu mój numer. e 

Posei Grynbaum jest poważnie kontuzjowany w 
głowę. 


Sąd doraźny w Warszawie. 


WARSZAWA, 16. 11. (AW). Dziś stanął 
tu przed sądem aoraźnym 25-letni Franciszck 
Strzelczyk. oskarżony o zamordowanie w no- 
cy z dnia 15. paźaziernika na szosie w oale- 
głości kilku kilometrów od Warszawy doroż- 
karza Zbikowskiego. Bandyta zabrał zamor- 
dowanemu 4 zł. i [0 groszy i aorożką Żbi- 
kowskiego odjechał ao Łoazi, gdzie go areszto- 
wano. Kompletowi sądowemu przewoaniczył 
p. Laskowski, oskarżał prok. Gelertner. Przez 
sałę przewinęło się 20 świadków. Prokurator 
domagał się kary śmierci. Obrońca, powołu- 
jąc się na opiuję psychiatrów i okoliczności 
mordu. wykazywał, że Strzelczyk popełnił 
morderstwo z głoau w stanie zupełnej niepo- 
czytałności. O godz. 4-tej zapadl wyrok oada 
JAdcv sprawę do rozpatrzenia sądowi zwykłemu 
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Aresztowanie szajki włamywaczy. 


KRAKÓW, 16. 11. (AW). Zorganizowana 
szajka włamywaczy kolejowych dokonywała 
przez dłuższy czas systematycznych kradzieży 
przesyłek z zapłombowanych wozów kołejo- 
wych na przestrzeni Dziedzice — Kraków. — 
Wysokości wyrządzonych skarbowi szkód nie 
można narazie jeszcze ustalić, w każdym ra- 
zie sięgają one kilkuset tysięcy zlotych. —- 
W związku z powyższemi kradzieżami policja 
aresztowała dotychczas 1! osób, w tem ma- 
szynistę kolejowego. przetokowego, następnie 
jednego speaylora, oraz kilku kupców z O- 
Święciniia, Bielska i Wadowic. 


Niezadowolenie robofników hafniezych. 


BYTOM, 16. 11. (AW): Związki metla- 
lowców wszystkich odcieni nie uznały orze- 
czenia rozjemczego ustanawiającego nową ta- 
ryłę w górnośląskich hutach i postanowiły je 
odrzucić. Głównym szkopułem jest sposób 
obliczania zarobków akordowych i sposób 
obliczania zarobków w giserniach, jak rów- 
nież kwestja uczniów w' giserniach. 


RYNEK NAFTOWY. 


BORYSŁAW. 16. listopada. (1. W.) Sytuacja na 
rynku ropnym bez zmiany: skutków powołanego o- 
statnio do życia kartelu jeszcze się nie odczuwa. Za 
małe ilości ropy matki borysławskiej, płacą 210 
212 dol. za 10 tys. kg. za większe ilości o parę punk- 
tów więcej. 

Urycka S-ka naftowa w Schodnicy kończy mon- 
towanie nowego szybu w Uryczu, Oraz plantuje pod 
dalszy szyb. W szybie IL firmy oOOmnium w Perepro- 
styniu (obok Schodnicy) dowiercono się onegdaj w 
głębokości okołe 150 m. Produkcji narazie nieustalono 
jeszcze 
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Protest Litwy przeciw Polsce 


LONDYN. 10. 11. (AW). Dyplomatycz- 
ny referent „Daily Tel.“ Gerotawohl twier- 
dzi. że miedzy mocarstwami odbywa się o- 
becnie dyplomatyczna wymiana zdań o cha- 
rakterze poufnymm zajmująca się litewskiemi 
zażaleniami w sprawie rzekomego złego trakto 
wania mniejszości ijiewskiej na Wileńszczy- 
źnie, Zdaniem p. (r. rządy miały dojść do 
przekonania, iż protest kowieński należy za- 
latwić „na posiedzeniu Radv Ligi Naroaów 
w len sposób. by wybrana komisja trzech 
udała się na Wiłeńszczyzne i na miejscu 
przeprowadzila dochodzenia. Komisja składać 
się ma z reprezentantów państw stojącwch 
zdala od sporu polsko-lilewskiego. 


O rozbudowę tramwajów w Warszawie. 


WARSZAWA, 16. 11. (AW). Magistrat 
m. Warszawy zwrócił się do Rady miejskiej 
z wnioskiem: w sprawie nalycluniastowego za- 
ciągnięcia w Banku Gosp Kraj. pożyczki w 
sumie 6.7 milj. zł. na cele budowlane tramwa- 
jów miejskich. Dyrekcja tramwajów warszaw 
skich zamierza podjąć szereg robót budowla- 
nych jeszcze podczas sezonu zimowego. co 
wpłynie doaatnio na obniżenie się bezrobocia 
w stolicy. 

=? 


Frenkel — a minister, 


WARSZAWA. 16 listopada. Komisją budżetow: 
magistratu warszawskiego rozpalrywała prośbę ar 
tysty dramalycznego, Mieczysława Frenkid, o po- 
większenie mu emerytury. Na komisji podniosły się 
głosy, że (s. Mieczysław Frenkel pobiera pensję wyż- 
szą Od ministra. Wówczas jeden z radców oświadczy 
że ministrów jest za dużo, i w każdej chwi:i można 
ich zmieniać atoli tak wielkich artystów, jakim jest 
Frenkel nie posiada Polska wiele. Jeanomyślnie po- 
wzięto uchwałę podwyższenia pensji Frenklowi ao 
1500 zt. miesięcznie. 
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Rozruchy komuristycz. w Szanghajc. 


SZANGHAJ, 16. 11. (AW Sytuacja w 
Szanghaju jest od czasu powrotu Czang-Kai- 
Szeka bardzo naprężona. Skutkiem rozruchów 
komunistycznych w mieście ogłoszono stan 
oblężenia. tak, że domy o godz. 8-mej są już 
zamkniete. Oczekuje się tu zamachu Komu- 
nistów na Czang-Nai-Szeka, który! oficjalnie 
oświadczył. że nie zamierza objąć komendy 
głównej. Wielu agitlatorów bolszewickich zaję- 
tych jest przygotowywaniem nowych rozru- 
chów. ; 


Opłaty za paszporty zagran. nie 
zastaną obniżene. 
WARSZAWA. 16. 11. P. A. T. upoważ- 


niona jest do stwierazenia, że podane w o- 
siatnich dniach przez prasę intorinacje. doty - 
czące zmiany wysokości opłal za paszporty 
zagraniczne są aieścisłe i nie odpowiadają 
rzeczywistości. Również nie odpowiadają rze- 
czywistoŚści pogłoski — dotyczące rzekomych 
Zmian w systemie rewizji paszportowej w 
"Tczewie. 

PROCES PRZECIW [7 KOMUNISTOM W PIOTR- 

KOWIE. 

PIOTRKÓW. 16. 11. (AW). Rozpoczął 
się li w Sądzie okręgowym. wielki proces 
przeciwko 17 komunislom z Radomska z na- 
uczycielem gimnazjalnym i b. redaktorem 
pisma Maszalskim. oraz z Soleckim z ..Wv- 
zwolenia na czele. Do rozprawy: powołano 
87 świadków. Na pytania sądu żaden z o- 
skarżonych nie przyznaje się do przynależno- 
ści do partji komunistycznej. 


Fiasca rokowań amarykańsko - sowieckich. 

NOWY YORK. 16. listopada. (A. W.) Prezydent 
„Nationa! Citu Banku“ Mitchel w wywiadzie udzielo- 
nym prasi» potwierdził, iż pertraklacje jakie pro- 
waaził w Paryż. z przedstawicielumi sowieckimi w 
sprawie ewent. pożyczki, nie dały żadnych rezul- 
talów. Delegatom sowieckim dano przytem ao zro- 
ziamienią, iż do chwili uznania rządu sow- przez 
St. Zjednoczone nie może być nawet mowy o jakich- 
kotwiek pożyczkaci. 


„DZIENNIE LUDOWE" 


Do wszystkich gmin wiejskich należących do Związku 
Gmin Wiejskich w Polsce. 


Ogólno krajowy Zjazd Związku Gmm 
Wiejskich w Polsce, zwołany do Warszawy 
na G. i 7. listopada b. r. nie aokonał wyboru 
Rady Związku i Zarządu. Powstał Zarząd 
samozwanńczy. który opanowali piastowcy i 
chjena. Takiego Zarządu gminniacy uznać 
nie mogą. 

Ceniralnmv Wydział Wiejski Polskiej Par- 
iji Socjalistycznej. stając na straży prawa de- 
legatów gmin do wyboru Rady i Zarządu 
Związku, zasiwzeżonego statutem (artykuly, 14 
i 15), podając powyższe ao wiadomości. wzy- 
wa wszystkie gminy należące do Związku. 
żeby nie dały oluimanić się samozwańcom i 
nie uznały Rady i Zarządu, które nie zostały 
prawomocnie i z woli delegatów wiybrane. 

Centralny Wydział Wiejski Polskiej Par- 
tji Socjalistycznej wzywa wszystkie gminy, do 
bezzwłocznego uchwalenia, żeby zostal zwo- 
dany” nadzwyczajny Zjazd Związku + Gmin 


| 


| 


| Wiejskich. na którym byłby wybrany Rada 


i Zarząd Związku. Uchwały opatrzone podpi- 
sami i pieczęciami należy przesyłać na adres 
Centralnego Wydziału Wiejskiego: Warszawa, 
ul. Warecka 7, który je odpowiednio zużyt. 
kuje. 

CENTR. WYDZIAŁ WIEJSKI PPS. 


Do wszystkich Komitetów P. P, S. i tow 
tow. sekretarzy Związku Zawodowego 
Robotników Rolnych. 


Centralny Wydzial Wiejski PPS. w poro- 
zumieniu z Zarządem Głównym Związku Za- 
wodowego Robotników Rolnych wzywa niniej- 
szem wszystkie Komitety partyjne i tow. tow. 
sekretarzy Związku Zawodowego Robotników 
Rolnych do podania powyższego wezwania do 
wiadomości wszystkich członków! gmin, nałe- 
zących do Związku Gmin Wiejskich w Polsce 


Parodja parlamentaryzmu w Włoszech. 


Mussolini powziął plan ...reforiny parla- 
mentu Każdy, kto zna metody faszyzmu, 
mógl zgóry powiedzieć, że będzie to nową 
komedja, a właściwie oszustwo. Tak też jest 
istotnie. i 

Faszyzm rozglasza, że nie zamierza zno- 
sić powszechnego prawa wiyborczego. Rezy- 
gnuje nawet z tworzenia parlamentu na pod- 
stawie korporatywnej. Wyborcy nie będą 
„zamknięci“ w syndykalach — będą głosowali 
jako naród. ! 

ALE WOLNO BĘDZIE WYBIERAĆ TYL- 

KO CZŁONKÓW SYNDYKATOW. i 

Tak przynajmniej brzmi zapowiedź „ge- 
mjalnego” przejścia od przeszłości do przy- 
szłości, utworzęnia czegoś między powszech- 
nem prawem głosowania, a faszystowskim sy- 


stemem korporatywnym. 

Pospoljle oszustwo: Ponieważ nie można 
być. członkiem syndykatu, jeśli się nie przyj- 
mie zobowiązania lojalności względem panu- 
jącego systemu rządów i popierania go. wiel- 
ka reforma nie oznacza nic innego, jak nie 
dopuścić do wyboru oponentów. Primo de 
Rivera postąpił szczerzej i otwarciej, mianu- 
jąc członków parlamentu. Mussolmi udaje, 
jakoby wybór swego parlamentu pozostawiał 
nieskrępowanej (?) woli wyborców. ale 

ZARAZUJE IM WYBIERAĆ SWYCH 
PRZECTWNIKÓW 

Jesi to komedja, którą gra laszyzm ala 
zamydlenia oczu tym tylko, którzy mają 
w tem interes. by się na istocie rzeczy nie 
poznać. m 5 AF 


ża 


Tragedja skąpego starca. 


Oregdaj zgłosił się do jednego z komisarjatów 
PP. w Warszawie 78- letni Franciszek Gęsicki, który 
biadajac, rozpowiedział o swej trugedji. Wedle ze- 
nań starca wynikało, iż jeszcze za czasów okupi- 
cji niemieckiej bojąc się rabunków i grabieży wsy- 
pal on do glinianego garnka 200 dukatów z r. 1850 
które zakojał w piwnicy znajdującej się w realności 
przy ul. Zytniej |. 18. Co pewien czas schodzi on 
av nocy do piwnicy, garnek wyaobywał ze ziemi, a Po 
stwierózeniu iż pieniądze są nienaruszone, zakopy- 
wał je z powrotem. Tak trwało 11 lat. Onegdai w 
nocy, zastał on jednak arzwi od piwnicy wyłamane, 
wykopany dół a w nim rozbity garnek, z kłórego 
złodziej zabrał dukaty. Widocznie ktoś z lokatorów 
komienieu podpatrzył węarówki nocne starca z lalar- 
dnia i ukradł skrab. 

Czy ma pan jaką rodzinę dla której skarb ten 
chciał pen zatrzymać? — pyla starca komisarz policji. 

Nie miałem nikogo i nikomu nie byłbym od- 
dał tego skarbu. Przesypywanie i aźwięk złotych du- 
katów w ciszy nocnej stanowiły jedyną jeszcze pzy- 
jemnosć mego życia. 


il 


Ameryce... „na Gwiazdkę 


„Populaire donosi: 

Koło Bożego Naroazenia Ameryka otrzyma wiel- 
kie sumy od swoich ałużników europejskich. Ogól- 
na suma wpłat, które uskulecznione mają być 15. 
grudnia, wynosi 96,574.000 nolarów. Łącznie: z wpła- 
tami 'poprzedniem, aa lo poważną kwolę 163,856.000 


dolarów, otrzymaną oa Europu w r. 1927 na po- 
czet dhugów wojennych. 
Największą sumę, bo 02,575.000 dol. wpłaci 


Anglja. Czechosłowacja wpłaci 1,125.000 dol., Pol- 
ska 1 miljon. Reszta przypada na Finlandję, Węgry, 
Łotwę, Litwę i Estonję. 

Francja nie jest objęta lym rachumkiein, gdyż ao- 
tychczas jeszcze nie doszło do definitywnego porozu- 
imienia w kwestji spłat długów francuskich. 


Z Buenos Aires donoszą: 

256-ma partja w turnieju szachowym o [mistrzostwo 
świata, w którym walczą O pierwszeńslwo Kljechim 
i Capablanca, zakończyła się remis. Dotychczas Alje- 
chim ma 4 wygrane, Capablanca 2, - - 22 partje remis. 

Capablanca cznjąc widocznie, że nie podoia prze- 
ciwnikowi, zaproponował odłożenie rozstrzygnięcia 
turnieju na 2 lata, gauż „czuje że nie gra lak aobrze, 
jak się spodziewał. W ten sposób chce się Capahlan- 
ca utrzymać jeszcze przez dwa lata przy tylule mi- 
strzą światowego”. 

Propozycja jego nie zosta:a przyjęta. Waika lo- 
czyć się będzie dalej aż jeden z zapaśników uzyska 
6 punktów, 
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Sprawa Sprzedaży „Orbisa” 


WARSZAWA. 16. 11. (AW). „Epoka“ 
donosi, że sprawa sprzedaży „Orbisu” jest już 
bliska wealizacji. Pośród szeregu ofert zagra- 
nicznych, wybrano jako najkorzystniejszą o- 
lerię grupy polsko-włoskiej. na czele której 
stoją pp. Aleks. Lednicki i Franc. Ks. Ra- 
dziwilł. Grupę włoską zaś, w której skład 
witchodzą koleje i 2 banki emisyjne. repre- 
zentuje włoskie biuro podróży: „CIT“ (Com- 
nienciale Lialiana del Turisto). Obecnie po- 
między grupą polsko-włoską, a Min. Komu- 
nikacji loczą się przedwstępne rokowania wi 
sprawie szczegółów umowy, Podpisanie umo- 
wy! nastąpi w krótkim czasie. 


ŚLUB PANNY WOJCIECHOWSKIEJ. 


WARSZAWA. 16. listopada. (A. W.) Dziś o godz. 
li-iej rano w Kościele Trzech Krzyży, odbył się 
ślub córki b. prezydenta Rzplitej p, Wojciechowskiego 
Zofji, z synem b. premiera p. Wład. Grabskiego, 
drem ekonomiji, Władysławem. 


sir 


Be 
Z dnia. 
Palić czy grzebać zwłoki ? 
Rozum mówi że należy zwłoki ludzkie „palić, 


księża mówią, że powinno się je grzebać, pomimo, że 
zasadniczo palenie zwłok nie sprzeciwia się dogmatom 
Kościoła. 


„ A spiyciarze mówią i czynią jeszcze inaczej. Poco 


palić zwłoki, skoro kości po opadnięciu z nich 
ciała moga znałeźć praktyczne zastosowanie w prze- 
myśle ? 

Ota, co donoszą z Morawskiej Ostrawy: 

jeden z policjantów znalazł w Morawskiej Ostra- 
wie na pocie czaszkę ludzką, którą odniósł na po- 
licię. Przeprowadzone śledztwo wykazało, iż w cza- 
sie kopania fundamentów natratjiono na slary cmen- 
tarz, gdzie chowano w dawnych czasach ofiary za- 
razy. Wykonywane kości przewożono partjami jak 
nakazują ustawy na cmentarz. Z powodu niedoslatecz- 
nego dozoru, część kości sprzedano handiarzom na 
fabrykację kleju. 

A więc palić, grzebać, czy... zamienić się w klej? 

Co kto woli. Ja wolę, by mnie dobrzy ludzie po 
śmieci zamienili w popiół. X. 


Z sali sądowej. 
UCIECZKA BANDYTY Z WIĘZIENIA. ` 


Przed paru laty na gościńcu koło Kamienio- 
pota, dokonano napadu rabunkowego, przyczem ban- 
dyci ciężko kranili swą ofiarę. Policja aresztowała 
jako jednego ze sprawców rabunku 23- letniego Il- 
ka Kmytę, zamieszkałego w Borowem, pow. żółkiew- 
skiego, który dnia 20. lutego, nb. roku został za- 
sądzony na 10 lal ciężkiego więzienia. 

Dnia 9. maja b. r. Kmyta był zajęty przy naprawie 
dachu zakłaau karnego, w Drohobyczu, gdzie odbywał 
karę. Korzystając z nieuwagi dozorcy zdołał on 
fprzeleżć przez ogrodzenie i mur i zbiedz poza obręb 
więzienia. W celu zmylenia pościgu wylazł on na drze- 
wo, gdzie przez kilka godzin przesiedział w ukryciu, 
płoczem z nastaniem nocy okrężną drogą udał się w 
swe rodzinne strony. Tam przez kilka tygodni ukry- 
wał się Kmyta w wiklinie braz w lasach obszarnike 
Jana Madejskiego, gazie jakiemuś kłusownikowi o- 
debrał karabin i haboje. Bronią tą upolował on dwie 
sarny, które upiekł i spożył. Rodzina zbiega dowie- 
dziawszy się o jego kryjówce, dostarczała mu po- 
żywienia. Kmyta następnie ukrywał się w domu swe 
kochanki Katarzyny Seniutowej. 

Folicja dowiedziała się ostatecznie O miejscu po- 
bytu zbiegą i w nocy na 9. września osaczono go w 
chacie Seniutów. W chwili gdy policjanci weszli do 
wnętrza, Kmyta będąc ukryly na strychu strzelił do 
posterunkowych, przyczem kula przedziurawiła u- 
branie i koszulę policjanta N. Szuwalskiego. Po dłuż- 
szem ostrzeliwaniu i oblężeniu domu, Kmyta oadal 
się w ręce posterunkowych, poczem zostal odslawiony 
do więzienia we Lwowie. 

Wczoraj stanął on przed trybunałem sędziów 
|azysięgłych, którzy potwierdzili jego winę. Trybu- 
nał skazał go przeto na 1 rok ciężkiego więzienia 
poza poprzednią karą, którą będzie musiał odcierpieć 

Rozjrawie przewodniczył r. Angielski, oskarżał 
prok. Sobolewski, bronił z urzędu ar. Hulles. 


Komunikatu. 


x OBROŃCY LWOWA ODCINKA HI. (Góra Stra- 
cenia, Dyr. Kolejowa, pl. Bema i szkoła Konarskiego 
raczą jawić się dnia 18. bm. o goaz. 20-tej (8-ma 
wiecz.) w lokalu Związku Obr. Lwowa (przy ul. 
Rntowskiego I. 11, I. p). w sprawie rejestracji oraz 
nadania Oaznaczeń Ill Odcinka. 

POLSKIE TOWARZYSTWO FILOLOGICZNE we 
Lwowie. Posiedzenie naukowe oabędzie się w sobotę, 
dnia 19. listopada O godz. 18-tej w sali IV. na I. pw 
Uniwersytecie, przy ul. Marszałkowskiej l. 1. Od- 
czyt wygłosi: t) Prof. dr. St. Witkowski: Obrazki 
z Hiszpanii i Portugalji, 2) Dr. WŁ Chodaczek: Spra- 
wozdanie ze Zjazdu Polskich Filologów klasycznych 
w Warszawie. 

TOWARZYSTWO LEKARSKIE. Posiedzenie w 
piątek 18. b. m. 1) Prof. dr. Nowicki: Omówienie pre- 
paratów anatomicznych, 2) Dr. Goertz i dr. Tumi- 
dajski: Przypadek periostitis Myperplastica genera- 
lisata. 3) Prof dr. Halbam i aoc. dr. Rothfełd: 1) a-- 
daczka objawowa, 2) schorzenia mózgu w związku 
z odrą, bi Dr. Mączewski St.: Leczenie niedrożno- 
ści jajowodów nowemi metodami (wykład). 4 dr. 
Elmer: Leczenie cukrzycy nowemi metodami, wraz 
z mokazem. 


Do kobiet robotnic 


Towarzyszki ! 

Stoimy w Polsce przed ważnemi wyda- 
rzenianu. (chwieje się demokratyczny ustrój 
naszego państwa, to jest porządek, w któ- 
rym najszersze masy: ludu pracującego w 
mieście i na wsi, powołane są do decydo- 
wania o najważniejszych sprawach politycz- 
nyeh. gospodarczych, oświatowych itp. w pań- 
stwie. 

Wraz z usirojęm państwa, nadanym inu 
przez pierwszy. rząd ludowy 1 sejm kon- 
stytucyjny. zagrożone są niektóre prawa lu- 
dowe. sięgające głęboko w żyłkie klas pra- 
cującytch. 

` Do rządów w państwie powołani zostali 
i tacy ludzie, którzy w jego odbudowie nie- 
tylko udziału nie brali, ale w czasie niewoli 
zaborcom służyli. przeciwstawiając się otwar- 
cie akcji niepodległościowej. 

Dzisiaj zgłaszają się oni do władzy. knu- 
jąc na swych konwenityklach sposoby. jakby 
masy pracujące pozbawić prawa głosowania 
do sejmu i ciał administracyjnych, aby sejm 
potem w nowym, wrogim ludowi składzie 
mógł zabrać robotnikom prawo ośimiogodzin- 
nego dnia roboczego i obalią wszystkie u- 
stawy, chroniące robotnika. 

Klasy: pracujące gotują się do walnej 
rozprawy, z temi zamierzeniami. Polska par- 
-tja socjalistyczna wraz z związkami zawo- 
dowemi staje na czele wałki o konstytucję 
demokratyczną i nietylko zachowanie do- 
tychezasowych praw i ustaw: korzystnych dła 
mas robotniczych w mieście i na wsi. ale 


-DZIENNIK LUDOWY" 


i żon robotników! 


o jak najdalszą ich rozbudowę; która uto- 
rowałaby: drogę do wałki o socjalizm, o pań- 
stwo socjalistyczne. 

Do wialki tej stanąć też muszą kobiety, 
| tak robotnice, jak i żony) robotników. 

i Zwiykięstwo reakcji, obszarników i wiel- 
kich Kkapiialistów to utrata prawa głosowa- 
nią robotników, imałorolnego i bezrolnego 
chłopa i kobiet. 

Zwycięstwo reakcji, to wywóz zboża i 
innych środków żywności. podważający ży- 
cie codzienne, lo wysokie cła na zboże i 
na jpotrzebniejsze przedmioty użytku. 

Zwycięstwo i władza reakcji. to zniesie- 
nie ochrony lokatorów i widoki zmalezienia 
się na bruku bez aachu i osłony. 

Zwiykięstwo reakcji to ulrala ustawodaw- 
stwa społecznego. 

Zwycięstwo reakcji to upadek szkolnic- 
twa i oświaty dla ludu, to ciemnota szero- 
kich mas, aby tem łacniej można nad niemi 
panować. 

Kobiety robotnice i żony robotników, 
które dziś już wiedzą, do jakiego stopnia 
polityka odbija się na życiu nietylko publi- 
cznem, ale i domowem, winny się 


SKUPIC DOKOLA SZTANDARU PPS. 


słanąć ramię przy: camieniu z mężami swymi, 
braćmi i synami, aby nie dopuścić, by Polska 
stała się domeną rządów i władzy! garstki 
samołubnych obszarników 1 obrońców ka- 
pitału, ku wielkiej szkodzie najszerszych mas 
| ludowych. 


I jeden głos zaważyć może na szali dziejowej. 


Wybory do raa gminnych w b. Królestwie pol- 
skien przyniosły w kilkunastu miastach zwycięstwo 
naszej partji. Zasługa to niewątpliwie także i towa- 
rzyszek naszych, które korzystając z ordynacji, o- 
pattej na powszechnem f równem prawie wybor- 
czem, głosami swymi zadecydowały o zwycięstwie 
P. P. S. Czasami i jeden jedyny głos zaważy ną szali 
i o tem powinny pamiętać kobiety dobrowolnie sięjnie- 
raz usuwające od głosowania a zaten i współudziału 
w urządzaniu życia gospodarczego i społecznego w 
państwie tub samorządach. l 

Czem są rządy zorganizowanej kiasy robotni- 
czej, choćby tylko na terenie gminy, o tem świąd- 
czy wspaniały rozwój Wiednia. Pomimo ciężkiej sy- 
tuacji powojennej wiedeński zarząa miasta, spoczy- 
wający w rękach socjalistów zdołał, jak wiaaomo, 
wybudować caiy szereg olbrzymich nowocześnie urzą- 
dzonych gmachów, dzięki czemu zaspokoił grożny 
głód mieszkaniowy. Umożliwił dalej dzieciom qrole- 
tarjatu życie w najlepszych warunkach, rozioczył sze- 
roką opieką nad matką, rozbudował szkolnictwo 
i tid.. 

Wszystkie te piekące probłemy rozwiązała gmi- 
na socjalistyczna, mając przeciw sobie zwarty front 
burżuazji, przemysłu i kupiectwa wiedeńskiego. jęczą- 
cych w niebogłosy z powodu „obdzieranid ich ze 
skóry", to jest przez ściąganie z nich wysokich, lecz 
sprawiedliwych podatków. Najlepszym zresztą do- 
wode, że te wysokie poaatki nie doprowadziły do 
przesiłema w handłu lub przemyśle, jest prawie zu- 
pemy brak bezrobocia w Wiedniu, poaczas gdy w 
Budapeszcie np. bezrobocie ogarnęło prawie poło- 
wę łudności. 


Socjalistyczny Wiedeń zaołał w ciągu kilku lat 
urzeczywistnieć wiele postulatów, które u nas pozo- 
stają na razie w sferze marzeń. Za przykładem Wiea- 
nia pójdą zapewne teraz niektóre miasta w b. Kró- 
lestwie, gdzie socjaliści oanieśli zwycięstwo, ale u 
nas, na terenie Matopolski trzeba będzie jeszcze z tem 
trochę poczekać, dopóki przez zmianę oraynacji wy- 
borczej do ‘guin szerokie masy nie będą miały za- 
pewnionego udziału w głosowaniu. 


ł 


A tymczasen' jesteśmy bez mieszkań, bez urzą- 


dzeń hygjenicznych, bez opieki społecznej. Z prze- | 


rażeniem patrzymy na wzmajającą się przestępczość, 


na rostiącą nędzę, na sntejące się po ulicach zebrac- 


| two, które mają usunąć... pisane na razie dekrety! 

W rozporządzeniu o zwalczaniu żebractwa powie- 
| dziano np, że mają powstawać przymusowe lub do- 
browolne domy pracy, a kto ma — pytamy — budo- 
wac te domy, skoro samorząay, pozostające prze- 
ważnie w rękach kołtuństwa doniosłości ojieki spo- 
łecznej zupełnie nie rozumieją ? 

A przecie można śmiało powiedzieć, żę więzienia 
nie byłyby Iprzepełnione, mniej by było przestępców, 
włóczęgów, żebraków, gdyby warunki życia prole- 
tarjatu były inne: Gdyby wszyscy mieli mieszkania, 
gdyby mogli zarapiać na chleb, oażywiać się nale- 
życie, mieć dostateczie śroaki na rozrywki kultu- 
ralne it. p. Wtedy zbroaniczość byłaby tylko „przy- 
wilejem'' dziedzicznie obciążonych, jednostek wyko- 
lejonych przez życie i wychowanie. 


Ciężka praca, wychowywanie dzieci, roboty do- 
mowe, i t. p tak zapełniają dzień kobiely, że nie 
wiele już jej pozostaje cząsu na sprawy pozornie nie- 
co oddalone od życia coaziennego. Chodzi tu o u- 
dział w organizacj, partyjnej. 

— Ja nic tam nie zrobię — powie niejedna. 

R jednak zrobi wiele i to każda kobieta. zor- 
ganizowana w naszej partji. 

Jak powiedzieliśmy na początku, nieraz jeden 
głos decyduje, jeden głos rozstrzyga o tem, klo w 
państwie, czy gminie będzie rządził. 

Im silniejszą będzie nasza partja, tem większe 
Prawdopoaobieństwo, że decyzje nie będą zadpada- 
ły o nas vez nas, lecz przeciwnie, że zdobędziemy 
większość w gminach i państwie i będziemy budowali 
przyszłośc według naszego programu. 

Dlatego udział kobiety w naszej parlji jest ko- 
nieczny. Idzie tu zarówno o sprawy życia codzien- 
nego jak i o wyższe cek. 


ZW ATAK 
Paragraf 144. 


Niemiecki i ausrtjacki parlament pracują obecnie 
równorzędnie naa rewizją kodeksu karnego, któ- 
rego projekty opracowa: komitel rzeczoznawców obu 
państw. Między innemi sioi na porządku dziennym 
w Austrji sprawa paragrafu 144, który przerwanie cią- 
|! ży, nawet gdy jesi ono konieczne ze względu na zdro- 
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wie i życie kobiety, oraz życie dzieci żyjących. pięt- 
nuje jako zbrodnię poalegającą karze więzienia. 

Socjalistki austrjackie żądają usunięcia lego pa- 
ragrafu, a łączą się z niemi wszyscy rozumni. uspo- 
łecznieni ludzie, wielu wybitnych lekarzy i t. M. Sprze” 
ciwia się ks. Seipel, kanclerz państwa i jego rząd 
„chrześcijański", który w imię Chrystusa „ratuje“ kil- 
kumiesięczny płód nawel w chorem łonie matki. 

W naszej dzielnicy paragraf ten istnieje jako po- 
zostałość po rządach austrjackich. I u nas stychać 
coraz częstsze skargi na jego sropość, dotykającą 
tylko najbiedniejsze kobiety, poaczas gdy bogate ra- 
dzą sobie, nie narażając zdrowie na niebezpioczeństwo, 

Austrjackie kobiety rozwijają olbrzymią agita- 
cję na setkach zgromadzeń przeciw zachowaniu pa~ 
ragrafn 144. i 
(z E OOO | 


Program wychowawczy ang. Partji Pracy 


Konserwatywny rząd angielski uprawia w dzie- 
dzinie szkolajctwa politykę oszczędnościową, klóra 
nie pozwała na należyte wychowanie dziec: robot- 
niczych w duchu nowoczesnych wymagań. Angiel-- 
ska Parija Pracy przedstawiła na swym zjeździe pro- 
gram rozbudowy szkolnictwa. żąda ona państwo- 
wych szkół dla dzieci bez względu na dochody, 
przynależność klasową lub zawód rodziców, w któ- 
rych dzieci otrzymywałyoy naukę odpowiednią da 
wieku, zdolności. Żąaa również warunków nauki, 
które sprzyjatyby doaatniemu ich rozwojowi fizycz 
nemu i utrzymaniu ich zdrowia fizucznego 'i du- 
chowego. 

Żądania te ujęte są w cały szereg punktów. 

O AMIKOM AAA U "IW 


Kurs naukowy dla socjalistek w Szwecji. 


Zarząd socjaino-aemokratycznego Związku ko- 
biet zorganizował w pażdzierniku przy pomocy finan- 
sowej partji, Kurs Naukowy dia członkiń partji, któ 
ry ma zaznajomic słuchaczki tak z zagadnieniami 
programu partyjnego, jałk i z ileorelydznem i prakiycz 
nem stanowiskiem polityki partyjnej. Wykiadów wraz 
seminarjami podjęio się około 15 referentów par- 
tyjnych z pośród najbaraziej wykształconych towa- 
rzyszy. Oprócz profesorów uniwersytetu i teorety-- 
ków, pięciu byłych ministrów socjalistycznych od- 
dało się do dyspozycji kursu. p 

Słuchaczkami są młode, zdolne osoby, które bę- 
dą potem brały żywy udział w pracy partyjnej, Związ- 
ki okręgowe wysłały na ten kurs około 150 słucha- 
czek z różnych stron Kraju, zobowiązawszy się da- 
wać im stypendja, by bez trosk o byt mogły odbyć 
tę szkołę. 
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„Przyjaelele dzieci" zagranicą. 


Ubiegłego miesiąca odbył się w Niemczech w 
Dreźnie zjazd „Przyjąciół azjeci“. Sprawozdanie wy- 
kazuje 350 igrup 1 większych, na które składu się 
przeszło 1000 grup, ponieważ większe miejscowo- 
ści mają po kilka lub kilkanaście grup. Organ To- 
warzystwa „Przyjaciel dzieci“ wychodzi w nakładzie 
300.000 egzemplarzy. 

W ub. półroczu zimowem 52 grup odbyło 5.345 
imprez, w których brało udział 220.459 dzieci. — 
Punkt kulminacyjny pracy stanowi 


REPUBLIKA DZIECIĘCA 


w Serkan koło Kitonji gdzie przebywało 2.300 
dzieci przez 4 tygoanie. Dzieci same administrowały 
swoją kołonją, same gospodarzyły. Organy robotnicze 
wprost cuda opowiaaały o gospodarce dzieci, w któ- 
rych w ter sposób wzrasta poczucie odpowieazialno- 
ści i wspólnoty. 

Ogromnie też prosperuje instytucja 


„CZERWONYCH SOKOŁÓW”*, 


obejmująca młodzież  rozmaitego wieku. Kształcąc 
dzielność, samioazielność, budując socjalizm w du- 
szach dzieci, wystrzegają się kierownicy jeanak ho- 
dowania z nich przeawcześnie dojrzałych hrozi. Brze- 
ciwnie, dzieci wyżywają się jako dzieci, dostarcza 
się im tysięcznych wrażeń radosnych, słońca i piek- 
na, któregoby rodzice im aawać nje mogli, a równo- 
cześnie wznieca się w duszach piotnień miłości dla 
wspólnej sprawy robotniczej i zdolność bucowania 
trzyszłego społeczeństwa. 


HE 


„Nowiny z dnia. 


Lwów, dnia 17 listopada 


SOCJBLISTKA. Z dniem azisjejszym wznawiany 
dzial poświęcony sprawom kobiecego ruchu socjali- 
stycznego pod tyl: socjalistka. Dział ten bęazie się 
pojawiał co dwa tygoanie. 

OSZUSTWA FILMOWE. W sprawie afery fimo- 
wej iwowskiego Rozwoju policja w dalszym ciągu 
prowadzi śledztwo. Kasjer Rozwoju N. Polański ze- 
znał, że pokwitowania i księgi 1uchunkowe prze- 
trzymywał w lokalu Obozu Wielkiej Polski przy 
ul. Bonr!arda, (gdzie zostały one opieczętowane. Wobec 
tego obecności sekretarza O. W. P. Blaikego, 
zdjęto onegdaj pieczęcie i zabrano księgi Rozwoju z 
tego iokału, w celu przeprowadzenia dalszych do- 
chodzeń. 

Również Bydgoszcz ma swą aterę filmową. Od 
dwóch łat istniała tam „Szkoła filmowa Espefilm" 
zas od wielkiego zastępu młodzieży płci obojga po- 
bierano po 40 zł. miesjęcznie tytułem nauki. Dyrek- 
tor tej szkoły Adam Krzemieniecki przed kilku ly- 
godniami schowawszy do kieszeni Opłaty Szkolne, 
czmuchnął w świat nie troszcząc się o swą yęsiarnię 
fotogeniczna, Na ipodstawie lisiów gończych, przy- 
trzymano go w Krakowie i odstawiono do więzienia 
Aay Bydgosczzy. 

BANDYTYZM W POWIECIE DOBROMILSKIM. W 
nocy na 20 września został w Dobromilu przestrzelonyj 
kulą w brzuch tamtejszy gospodarz Konslanty Czap- 
„zyński, który zmarł w szpitalu. Zbrodni dokonali 
włamywacze. których zamordowany usiłował prze- 
płoszyc ze swej zagrody. Śledztwo w tej sprawie 
przeprowadzał wywiadowca Furman, który wykrył 
aresztował zbrodniarzy. Są to mieszkańcy Przedziel- 
nicy Piotr Szeremeta, Iwan Kruszczyk, oraz bracia 
Wasyl 1 Michał Borchowie. 

W tej samej wsi aresztowano również Ołeksę Ty- 
rawskiego i Michała Szeremetę, którzy dokonali licz- 
„mych kradzieży. 

Pozatem wykryto drugą szajkę opryszków we wsi 
Grabownica. Tam aresztowano Viarcina Banickiego, 
Michatą Czarneńkiego, i Wasyla Szeremetę, którzy 
„Qnia 21. października aokonali rabunku u broci Lö- 
wernthałów w Arłamowie. Podczas rewizji znaleziono 
u aresztowanych 5 karabinów z nabojami, które za~ 
kwestjonowano, oraz wiele mięsa wieprzowego, po- 
chodzącego z kradzieży, różnego rodzaju ubrań i 
materji. Rzeczy te zwrocono poszkodowanym. 

KOBIETY, KTÓRE NIE POWINNY BYĆ MATKA- 
MI. Armanda Brichtowa, przełożonu Zakładu dla nie- 
inowiąt im. Dzieciątka jezus, przy ul. Paulinów L 
6, doniosia policji, że 26- letnia Karolina Żurówna, 
bez zajęcia. została przyjęta do zakłaan, jako karmi- 
cietka, wraz ze swem dwutygoaniowem niemowlę- 
ciem. Zurówna nie dotrzymała jeanak zobowiązania, 
lecz niebawem zbiegła w nieznanym kierunku pozo- 
stawiając swe niemowię w Zakładzie. 

Inna matka, nieznanego na razie nazwiska, pod- 
rzuciła w bramie realności przy ul. Alembeków l. 12, 
swe niemowlę plci męskiej. liczące około 3 tygodnie 
życia. -Podrzutkiem zaopiekował się Miejski komi- 
Sarjat HH. dzielnicy. 

NAGLY ZGON NA ULICY. U wylotu ul. Klei .ow- 
skiej a Sykstuskiej, zmarł wczoraj nagle około 70- 
letni Eljasz Babiński, rodem z Różnowa, pow. Brody. 
Zwłoki odwieziono ao Instytulu medycyny sądo- 
wej. g 
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PIERWSZE OFIARY ZIMY. Po diuższyim Okresie 
ciepła, niespodzianie zapanowała zima. Śniegi spa- 
dły nietyłko w Polsce, lecz również donoszą o wiel- 
kich opadach Śnieżnych we Włoszech, Szwajcarji i 
w Paryżu. W okolicy Sosnowca podczas zamieci śnie- 
znej zamąrzł w drodze do aomu 50- letni wieśniak 
Wit Florczyk. We Lwowie wczoraj w nocy mróz do- 
sięgał do 10 stopni, co jak na początek jest nieco 
za wiele. 

W Pogotowiu rat. zgłosił się uczeń gimn. Feliks 
Kapuściński, który doznał oaimrożenjia ucha. Udzie- 
łono mu pomocy. 

Z RUERYKI BEZ KOŃCA. Adolf Wilaman, właś- 
ciciel sklepu 'galanteryjnego przy ul. Potockiego l. 
20, dmiósł policji, iż nieznani osobnicy dokonali wła- 
mania do jego sklepu, gazie skradli większą ilość 
tow aru galanteryjnego, wartości 112 zl. 

Nieznani sprawcy włamałi się do mieszkania Klary 
Zijperowej, przy ul. św. Anny l. 3, gdzie skradli 
garderobę, wartości 2.000 zł. 

Ze sklepu Frydy Bischowej przy ul. Zielonej 
Skradziono tytoniu i papierosów, wartości 120 
złOtgen. 


Erio 


| mitsza śpiewaczka japońska. . 


DZIENNIE LUDOWE" 


KARY ZA POKĄTNĄ SPRZEDAŻ WÓDKI. Her- 
mwan Fischheimer wraz ze swą żoną Rózią, tru- 
dnifi się |pokątną sprzedażą wódki. Trybunał dla 
spraw sądowych skazał ich po 140 zł. grzywny 
lub w razie nieściągalmości po 7 dni aresztu. 

Za to samo przewinienie zostali skazani Hinda 
Gerstenfeldowa, oraz Szczepan Kinczel po 3 dni are- 
sztu. 

ARESZTOWANIA ZA KRADZIEŻE. Posterunkowy 
Wojciech Rojek przytrzymał w nocy w ul św. Zo- 
fji Józefa Wertyłeckiego, który niósł iłumok bie- 
lizny, skradzionej na szkodę nieznanego lokatora, 
Przytrzgmany bowiem nie chciał podać gdzie popeł- 
nit kradzież. Wertyleckjiego osadzono w areszcie, bie- 
liznę zaś zdeponowano. 

Stanisława Żmijewskiego aresztowano za kradzież 
różnych rzeczy, na szkodę Związku Obrońców 
Lwowa, wartości ponad 200 zł. 

Karola Petracza Osadzono w areszcie za usiłowane 
włamanie do składu wędlin N. Wesołowskiego przy 
ul. Kubąsiewiczą. 


Qiteratura, nauka, sztuka. 


REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO: 
Czwartek, o godz. 730 wiecz. „Rigoletlo". 
Piątek, o godz. 7.30 wiecz. „Wśród sukien roz- 
tańczonych: . 
Sobota, o godz. 5.30 pop. „Młynarz i jego córka“. 
Sobota, o godz. 7. więcz. „Lohengrin“, 


REPERTUAR TEATRU NGWOŚCI: 
Czwartek, O godz. 7.30 wiecz. „Najpiękniejsza z 
kobiet''. 
Piątek, o (godz. 730 wiecz. „Krół kawy”. 
Sobota. O godz. 7.30 wiecz. „Piękność premio- 
wana“. 
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO: 


Czwaitek. o godz. 750 wiecz. „Ada...! proszę 
siadać". 
Piątek, o godz. 


730 wiecz* „Aaa!!! Proszę sia- 
aać“. 
Sobota, o godz. 4. popol. „Kot w buiach“. Przea- 
stawienie dla azieci. 3 

Sobota, o godz. 7.30 wiecz. Aaa!!! Proszę 


(c 


sia- 
dać 

Niedziela, o goaz. 12, w południe. „Kot w butach“ 
Przedstawienie ala dzieci. 

Niedziela, © goaz. 4, popoł. „Aaa!!! Proszę sia- 
dać". 

Niedziela, o goaz. 7,30 wiecz. „Aaa!!! Proszę sią- 
dać”. 


UKRAIŃSKI TEATR ,KOOPERATYWY"“ 
pod dyr. I. Stadnyka. 
Czwartek, 17. b. m. „Milość“. 
Sobota, 19. b m. „Zaczarowane Koło". 
Bilety w Sojuznym bazarze, (ul. Ruska). 


BIURO KONCERTOWE M. TUFRKA. 

Piątek, 18. listopada: Umberto Urbano l. bary- 
»La Scali“ w Medjolanie. 

Sroda, 25, listopada: Jovita Fuentes, najznako- 


ton 


REPERTUAR KIN LWOWSKICH: 
KOPERNIK — MARYSIENKA: Biala niewolnica. 
Włodz. Gajaarow. 
APOLLO: „Uracz w szachy”. 
LEW: „Gracz w szachy”. 
PALĄCE: „W siódmem niebie". 
CHIMERA: Eskapada młodej mężatki. 
ŚWIATOWID: „Włóczęga z zachodu“, 
CASINO: Wiedeńska krew. 
FATAMORGANA: Bajka o miłości. i 
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TEATR WIELKI. Dymitr Smirnow, odtworzy par- 
tję tenorową Księcia Alfreda w „Riynolecie". Dru- 
gim gościem naszej sceny będzie kołoraturowa śpie- 
waczka opery poznańskiej p. Zofja Fedyczkowska, 
która odtworzy  parlję  Giłay. Postać tytuło- 
wą trernisia, Rigoletta, odiworzy p. Krugłowski. 

DZIŚ PREMIERA NOWEJ REWJI „Aaa!! Proszę 
siadać“! na której usłyszy Się piosnki poawórzo- 
we Rentgana i jego dowcipną conferencjerkę. P. Bel- 
cherowa wypowie aktualne monologi oraz wystąpi 
w sketschu „Dodo“, p. Korska oaśpiewa nastrojowe 
piosenki z repertuaru Ivelly Gilbert a p. Romaniszyn 
zapozna Lwów z najmodniejszemi pieśniami. Uro- 
cze „Giris“ z pp. Aną i Haliną Zabojkinemi na cze- 
łe zaprodukują ^ nowe tańce „Taniec 8 piccolo", 
„Girls and Boys“ i inne w efektownych kostjumach. 

„KOT W BUTACH“. Pod tym tylułem zostanie 
wystawioną przepiękna bajka fantastyczna, dla dzieci 


w Teatrze Matu w sobotę o godz. t-iej popołudnint i 
niedzielę 20. b. m. o goazinie 12. w południe. i 
JADWIGA SMOSARSKA zjechała już do Lwowa, 
i zaczęła próby w Teatrze Małym. Wystąpi w przemi- 
łej, pełnej aktualności politycznych komedji Wł. Fe- 
dora pt t.: „Małgorzata z Navarry“ czyli „Premier“ w 
głównej roli. > 
ZNIŻKI URZĘDNICZE do Teatru Wielkiego na 
dzisiejsze przeostawienie „Rigołetld' z Dymitrem 
Smimowem i Zofją Fedyczkowską bęaą obowiązy- 
wały. , 
maa ww WW i | J 


Akeja cennikowa robotników kra- 
wieckich we Lwowie. 


Po sławetnem oświadczeniu. misiizów k.awiec- 
kich, że uznają słuszne żądania robotników A-'awiec- 
kich, ate nie będą qertraktowali, ponieważ nie mają 
fracy, robotnicy byli zmuszeni chwycić się ostrzej- 
szych środków jwalki, i na zgromaazeniu 8. listopada 
uchwalili zbojkotować następujące firmy: Bełtowski, 
Czermak, Horaczuk, Kaniowski, Lipmann i Proń. 

W wymienionych firmach stanęło przeszło 60 
robotników do akcji bojkotowej. Dowodem lego, że 
robotę majstrowie mieli, jest to, że trzy firmy, które 
potrzebowały swoich robotników do pracy, w pier- 
wszym dniu akcji umowę podpisały, a ich robotnicy 
natychmiast wrócili do pracy. Drugie rzy firmy trwa- 
ły w iuporze dalej t. j. do piątku 11. listopada. Dnia 
tego odbyły się pertraktacje wspólnych delegacji w 
Izbie rękodzielniczej gazie zawarto umowę zbiorową. 

UMOWA i 
zawarta dnia 11. listopada pomiędzy delegacją Zwią- 
zku Robotników Odzieżowych w Polsce, Lwów, H. 
a Stowarzyszeniem przemysłowem mistrzów krawiec- 
kich we Lwowie. 

I. Majstrowie uchwalają: a) 10 proc. podwyżkę 
za robotę małych sztuk (spodnie i kamizelki), b) 
15 procent podwyżki dla robotników dziennych c) 20 
proc. za duże sztuki z tem, iż maksymalna cena pod- 
stawowa wynosić może 25 zł., względnie z podwyżką 
30 zł. razem. 

a) Roboty doaatkowe, jak druga próba. i cięte 
dziurki w rękawach mają być wynagradzane jak - 
dotychczas. i 

+ IL do pozycji c) uchwalono zredukować podwyżkę 
na 12 proc. tylko u firm płacących dotychczas za ma- 
rynarkę 25 zł. a to od raglanów, paltolów, fraków i 
smokingów. Wszystkie jnne firmy, które za marynarki 
płaciły niżej 25 zł. zobowiązane są do poawyżki 20 
proc. ; agi '4 

Robotnicy czekali powrotu swojej delegacji do 
godziny 11 w nocy w lokalu Raay Zw. Zaw. Dele- 
yacja robotnicza przedsiawiła powyżej wymienioną 
umowę, która została przez robotników akcepiowaną. 
Uchwalono votum miności komisji i sekr. okr, low. 
Kusznirowi, Oraz |podzjękowanie za poniesiony trua. 


Kacik pouczający. 
Skąd pochodzą nazwy Stanów Zje- 
i dnoczonych. 


Stan Alabama, po indyjsku „tu spoczywamy”. 
Arkansas, indyjskie „kansas“, aymiąca woda i fran- 
cuskie „arc“, łuk, zagięcje: California, hiszpańskie. 
kolorowy; Connecticut, indyjskie, aluga rzeka, De- 
ławare, nazwisko lorda Delaware; Floriaa, hisz- 
pańskie, kwiecista; Georgia, od króla Jerzego II. 
Illinois, indyjskie, „illuni“, ludzie i końcówka tran- 
cuska „ois“, Indiana, «raj Inajan; Iowa, indyjskie, 
piękny kraj; Kansas, indjańskie, aymiąca woda; Ken- 
tucky, indjańskie, cjemny i krwawy las; Louisiana, 
od króla Ludwika XIV; Maine, od prowincji francu- 
skiej tegoż imienia, Maryland na cześć Marji, żony 
Karola I, Massachustts, indjańskie, miejsce wielkich 
kich pagórków, Michigan, indjańskie, sieć na ryby; 
Minnessota, indjańskie, błękitna woda; « Mississippi, 
indjańskie, wjełki ojciec wód; Missouri, indjańskie, 
błotnisty; Nebraska, indjańskie, dolina wód; Neva- 
da, hiszpańskie, pokryta śniegiem; New Hampshire, 
od hrabstwa Hampshire w Anglji; New Jersey, od wy- 
spy Jersey w Anglji; New York, na cześć księcia Yor- 
ku; North i South Carolina, na cześć Karola IX; Ohio 
indjańskie, piękna rzeka; Oregon, od hiszpańskiego 
Oregano, dzika roślima rosnąca na brzegu morza; 
Pennsylvania, kraj lasów Penna; Rhode Isiana, przez 
Ppodobieństwo ao (wyspy Rhodos ma Morzu Środziem- 
Pnem; Tennessee, rzeka z wielkiem zajgięciem, in- 
djańskie; Texas, pochoazenie nieznane; Vermont, fran- 
cuskie, zielona góra; Virginia, na cześć Elżbiety, nieza- 
mężnej krótowej HAnglji; Wisconsin, staroindjańskie 
i znaczy zebranie wód gorzkich. 


„DZIENNIK LUDOWIY* 


Diaczego kobiety uwalniają zbrodniarzy 


Niedawno pewna kopieta w Manchester pomogła 
dwom zbroaniarzom do ucieczki z więzienia. Nie 
znała ich, „nic o nich nie wiedziała, a jed- 
nak podjęła się niebezpiecznego zadania pomagając 
un do wyswobodzenia się. 

W jednym z azienników londyńskich pewien psy- 
cholog zadaje sobie pytanie, czem właściwie powo- 
dują się kobiety, wspierając zbrodniarzy podczas ich 
więzienia. Czy oznacza to zamiłowanie do awantur? 
Pragnienie senzącui i wielkich emocyj? A przedsię- 
biorą takie rzeczy nie młode, chciwe senzacji pa- 


nienki, lecz dojrzalsze kobiety, aalckie od ekstra- 
wagancji. 
Są to powiada — matki świata, Które szczę- 


cie swe upatrują w pomaganiu nieszczęśliwym. W 
każdej kobiecie arzemie tęsknota do wspomaganią 
uciskanych i nieszczęśliwych: wszystko jedno, czy 
idzie o żebraka, zbrodniarza, czy O własnego męża. 
Pomagać chce z najrozmaitszych względów: żebra- 
kowi ponieważ współczuje z nędzą; zbrodniarzowi, 
ponieważ sądzi, że aokonywa tem czegoś boha- 
terskiego, a „mężowi dlatego, że wszyscy mężczyźni 
mają w sobie coś z dziecka i uciekają się do in- 
stynklów macierzyńskich. Kopieta wielbi zwycięzcę 
w wałce życiowej, ałe miłość, tkliwość i uczynność 
należy do tych, którzy jej potrzebują. A pomagając 
jm, kobieta spełnia swoje powołanie. Choćby tedy 
w wyswąbądzaniu uwięzionych upatrywał ktoś nie- 
iotalny sposób realizacji tej wielkiej miłości, to 


Za wiersz milm. 1 szpaltowy zwykle za tekstem 
ZA. —15, Nadesłane Zł. —'40. w tekście Zł. —*70. 


poszukuję. Dwuletni czynsz | 


Pokoju z kuchnią płacę z góry. Zgłoszenia N 


>Miestkanie< do do administracji »Dziennika Ludowego«. 


Czapka 


2 ka męską okazyjnie do sprzedania. — 
Zgłoszenia: Zielona 39, Andraszkowa. 


Latarki elektryczne kieszonkowe 
po cenach reklamowych sprzedaje 
Nowe otwarty Zakład Optyczny 
Lwów, ul. Kilińskiego 1. 


Wyroby z marmuru i terasse 


budowiane, cmentarne, meblowe i galanteryjne 
317— 


wykonuje pracownia 


Kornela Żelaszkiewicza |! 


Lwów, ul. Ubocz 3 (góńny: m R = 


URZĄD MIEJSKI 


L; 124/27 


KONKURS 


na posade 


naczelnika miejskiej Straży ogniowej 


z terminem wnoszenia podań do 15. grudnia 1927. 


Warunki: 1) Nieprzekroczony 40 rok życia. 
2) Obywatelstwo polskie. 


3) Egzamin fachowy. 


Uposażenie : 
cerowie W, P., 


Kierownik Tymczasowego Zarządu: 


W. KOBAK w. r. 


a 


Zastępca naczeln. 


redakt. 


sleni: 
Iiecej, twierdząc, 


Tustanowice, dn. 4 listopada 1927 


według umowy. Pierwszeństwo mają 
którzy odbyli odpowiedni kurs fachowy. 


przenosi góry". 
BEEETSC 


Zamach na krótkie włosy. 


Od pewnego czasu usiłują wielkie salony fry- 
| zjerskie w wielkich miastach, szczególnie w Wied- 
niu propagować powrót do aługich wiosów, ałbo- 
wiem uczesanie chłopięce zabrało im dużą część kljen- 
tek. Uczesanie to bowiem ze względu na lo, że jest 
łatwe, ułatwia konkurencję najmniejszym nawel fry- 
jzerniom. Ponieważ nie mogą zaprzeczyć korzyści 
zdrowotnych, czystym i łatwo ufryzować się da- 
jącym krótkim włosom, zwracają się ze swem ha- 
Precz z krótkiemi włosami do próżności ko- 
że krótkie włosy nie nadają się 
Jięknych fryzur na bale i wie- 
czorki. Celem zbicia tych argumentów mających na 
celu wyłącznie zyski osobiste, związek robotn. fry- 
zjerskich w Wiedniu urządził w olbrzymich sałach 
Hoteju Continental wielką „demonstrację fryzur, któ- 
re daazą się stworzyć z krótkich włosów. Ukazano 
przeszło pięćdziesiąt moael, które dowioały, ile pięk- 
mych, fantastycznych fryzur można stworzyć z król- 
kich włosów. 

Zdaje się, że aziś nie pomoże już źadna agitacja, 
ponieważ wszystkie kobiety, prócz bezmyślnych la- 
tek, idących za najgł.pszą modą, nauczyły się ce- 
nić korzyści krótkich włosów, i ze zgrozą spioglą- 
dają wstecz w czasy, gay długie włosy tyle spra- 


jest to jednak znakiem polęgi macierzyństwa, która 


do fantaslycznych, 


wiały im kłopotu a i bów: przysparzały. 


polecamy wspaniałe dzieło 


EMILA ZOLI 


GERMINAL 


Cena 5 zł. 


Do nabycia we wszystkich księ- 
garniach oraz w składzie główn. 


KSIĘGARNIA LUDOWA 


LWÓW, UL. SZAJNOCHY L. 2. 


ra CZYTELNIKOM 


na posadę: 


oti- 


KONEK URS 


1) skarza chorób skórnych i wenerycznych, 
2) lekarza okulistę i 
3) lekarza - praktyka. 


Wymagane kwalifikacje: 


a) obywatelstwo polskie. 
b) dyplom Dra wszech nauk lekarskich i 
c) conajmniej trzyletnia praca zawodowa, 
z czego jednoroczna praca 
ad 1) — na klinice dermatołogicznej, 
ad 2) — na klinice okulistycznej, 
ad 3) — w szpitalu. 
Płaca IX b grupy uposażenia urzędników państwowych. 
Podania wnosić należy najpóźniej do dnia 30 listopada 1927 


i sea. odpow. BR ONISŁAW SRALAK. — Druk. Lud. Sp. T. Wyd. Lwów. w. L. Sapiehy. 


Nr. 


T. U.R. we Lwowie 


W czwartek, 17. b. m. o godz. 7. wiecz. w 
Zaw. Zw. Stołarzy, ul. Piesza l. 2, odczyt tow. dr, 
Dręgiewicza na temat: „Partje polityczne w Pol- 
sce". 

W piątek, 18. b. m. o (godz. 7. wiecz. w Zaw Zw. 
Kolejarzy, odczyt tow. M. Hankiewicza, na temat: 
„Odrodzenie i walki wyzwoleńcze Ukrainy“. 


T. U. R. w Stryju. 
Niedzieja. 20. listopada o godz. 5. wiecz. wy- 
kład Kaz. Wilder: Waluta w Polsce i jej sanucja. 


Z ruchu zawodowego. 


NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE Zw. 
pracujących w kamieniu, odbędzie się we wtorek, 
Gnia 22. listopada © godz. 6. wieczór, w sali Rady 
Zawodowej ul. Ossolińskich l. 10. Na porządku o- 
braa, sprawozdanie zarządu i wybór dyrekcji ewen- 
tualnie także i Rady Nadzorczej. 

Za Zarząd: Kornel Żelaszkiewicz. 


Jiomunikaty 


POSIEDZENIE Koła Samokształceniowego Zwią= 
zku Niezależnej Młodzieży Socjalistycznej, odbędzie 


264 


się w czwartek, 17. b. m. o godz. 7. wieczorem w 
lokalu własnym. 
Za Zarząd: 
Salamander, sekr. Górski, prze” 


Komunikaty ZŁ —'55, zamiejscowe o 2%", drożej. 


Korzystaj z połączeń lafniczych | 
Polskiej Linii Lotniczej. 
„AEROLOT* S A. 


informacje : || Warszawa Nr. telef. 9—80 


Lwów Nr. telef. 2—19 «  „ 19-88 | 
* a p 3—36 wo n 8—50 
» » 8—11 |j kódż u na H 
SW; 6—10 n u 26—15 
n U 22—75 || Gdańsk "m n 416—31 
Kraków »  » 82—22 || Wiedeń w  „ 7188—35 
* „ 26—46 l » » 485--60 


Marja Kelles - Krauzowa 


udziela lekcji fortepianu, przedmiotów teoretycznych 
i przygotowuje do egzaminu państwowego. 
Zgłoszenia przyjmuje od 12—2 i 5—7 


ul. Łozińskiego 6. 


py zzz 


ogłasza 


ZARZĄD. 


77. — Tel. 496 


